
N° 144. Czwartek, dmaQI8 Lipca 1918 roku. Rokglll.

Dziennik społeczny, polityczny i literacki poświęcony głównie sprawom Ziemi Radomskiej.
il Prenumerata w Radomiu wynosi:

Miesięcznie............................ 3 k. 70 h.
Z odnoszeniem do domu . 4 k. 70 h.

Na prowincji z przesyłką pocztową:
| Miesięcznie ... 4 k. 70 h.

Adres Redakcji i Administracji: ulica Lubelska 46, dom Hempla.
Redakcja otwarta od 12 do 1 i od 6 do 7 po poi. Administracja od 9 do 1 i od 3 do 6 po poi.

Rękopisów niezasfrzeżonych Redakcja nie zwraca.

Turner pojedynczy 84 halerze.
Glos Radomski nabywać i prenumerować można we wszystkich Księgarniach, w Sklepie 
spożywczym p. Władysławy Adamskiej, Lubelska Ne 72; w Składach Win i Towarów 
Kolonjalnych: M. Paschalskiego, ulica Warszawska; Grajnerta, ulica Skaryszewska Na 16; 

J. Nitkowskiego, róg ul. Długiej i Szerokiej.

Cena ogłoszeń:
Na I str. wiersz garmontowy 2 k. — h. 
, III , , petitowy . 1 . 20 » 
. IV . . . . - . 60 .

Drobne za wyraz...................... — » 20 ,
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zari
Od poniedziałku!

W głównej roli ulubieniec publiczności 
VIGGO LARSEN we wspaniałym dramacie 

w 5-ciu częściach

Sensacja!

Zagadka nocy...
•> s ■ ■. a. rw

MIECZNiKOWSSSI
WEŁNIANE

JEDWABNE
BAWEŁNIANE WYROBY

PRZYJMUJE FUTRA NA PRZECHOWANIE.

er Pomocnik księgarski (lub pomocnica)obznajmieni z działem materjałów piśmiennych
= POTRZEBNI =zaraz do księgarni i składu papieru

Cóooaró óucftańslii w cftaóomiu.

Orugie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Radomiu
Szeroka 1

przyjmuje wkłady na oprocentowanie i wydaje 
pożyczki w walucie koronowej. 422-2

Południowo-Wschodnia.
(Teł. c. i k. Biur. Koresp.).

WIEDEŃ, 17«go lipca. Donoszą 
urzędownie:

W obszarze jarzma sztyliskiego, 
następnie na północ od przełęczy 
Tonale, w Judikarjach i na płasko­
wyżu Asiago spotęgowała się walka 
artyleryjska do szczególnej gwał­
towności.

W obszarze Monte Pertica i Mon­
te Solarole podjęli Włosi po potęż­
nym przygotowaniu artyleryjskim 
cztery potężne ataki szturmowe. 
Zostali odparci przez dzielne wojska 
65 dywizji częściowo ogniem, częś­
ciowo w walce ręcznej. Krwawe 
ofiary nieprzyjaciela są nadzwyczaj 
wielkie.

Na froncie albańskim nic nowego. 
Szef sztabu jeneralnego

Zachodnia.
(Teł. c. i k. Biur. Koresp.).

BERLIN, 16 lipca. Urzędownie 
z wielkiej kwatery głównej.

Grupa wojsk ks. Rupprechta.

W pojedynczych odcinkach ożyła 
czynność artyleryjska. Na wschód 
od Aillete odparto nocne natarcie, 
na wschód od Hebuterne silniejszy 
atak nieprzyjacielski. Tutaj wywią 
zały się w ciągu nocy nowe lokalne 
walki

Grupa wojsk niemieckiego następ­
cy tronu.

Między Aisną i Marną na wschód 
od Chasean Thierry żywa walka ar­
tyleryjska W mniejszych przedsię­
wzięciach i w natarciu przez Marnę 
na południowy zachód od Jaulgonne 
wtargnęliśmy do nieprzyjacielskich 
linji i przyprowadziliśmy jeńców.

Na południowy zachód i na wschód 
! od Reims wtargnęliśmy wczoraj ra 

no w części francuskich pozycji. 
W przygotowaniach do artyleryjskie­
go prowadzenia wojny brały wy­
bitny udział wojska techniczne. Ar- 
tylerja, miotacze min i gazów nisz- 
czącem swojem działaniem otwarły 
w połączeniu z wozami pancernymi 
i miotaczami płomieni naszej pie­
chocie drogę do nieprzyjaciela

Armja gen. pułkownika Boehna 
przekroczyła Marnę między Jaulgon­
ne i na wschód od Dormans. Pio 
nierzy przeprawili z brzaskiem dnia 
oddziały szturmowe przez rzekę i 
stworzyły przez to podstawę dla |

I sukcesu dnia. Piechota szturmem 
I zdobyła strome stoki na południo- 
I wym brzegu Marny. Pod jej ochroną 
i dokonano zarzucenia mostu. W cią­

głej walce przedarliśmy się przez 
zacięcie broniony teren lesisty 
pierwszej nieprzyjacielskiej pozycji 
i wyparliśmy nieprzyjaciela do jego 
tyłowych linji koło Conde la Cha- 
pelle - Comblicy-Moreuil. Także na 
północ od Marny wydarliśmy Fran­
cuzom ich pierwszą; pozycję między 
Ardre i Marną. Wieczorem stoczy­
liśmy bój na wschód od linji Cha- 
tillon-Cuchery-Chaumuzy.

Armje jener. Mudry i Ł. Einem 
zaatakowały nieprzyjaciela w Szam- 
panji od Perunay (na wschód od 
Reims) do Tahure i zajęły w walce 
z cofającym się przed naszym ata­
kiem nieprzyjacielem pierwszą fran­
cuską pozycję. Na południe od 
Nauroy-Moronvillers dotarliśmy 
przez grzbiet górski Cornilette - 
Hochberg - Keilberg -Poelberg przez 
teren wybojowy z przeszłorocznej 
bitwy wiosennej do drogi rzymskiej 
na północny zachód od Prosnes i do 
terenu lesistego na południe od 
Fichtelbergu. Na wschód od Suip- 
pes wydarliśmy nieprzyjacielowi te­
ren bojowy bitew szampańskich 
między A u b e r i v e i południowy 
wschód od Tahure. Na naszym fron­
cie atakowym na wschód od Reims 
utrzymał nieprzyjaciel swoją drugą 
pozycję na północ od Prosnes-Soua- 
in-Pertes.

Mimo gęstych chmur i wiatru bo 
jowe siły napowietrzne były czynne. 
W mniejszych wysokościanh lotnicy 
wzięli udział w walce na ziemi przy 
pomocy bomb i karabinów maszyno­
wych. Zestrzeliły one nad placem 
boju 31 nieprzyjacielskich samolo­
tów i 4 balony na uwięzi Porucz­
nik Loewenhardt i Wenkhoff odnie­
śli swoje 36, por. Bolle 21 zwycię­
stwo w powietrzu.

Liczba dotąd zabranych jeńców 
wynosi 13.000.

Front armji ks. Albrechta.
W małych przedsięwzięciach w Lo- 

taryngji, w Wogezach i w Sundgau 
wzięliśmy jeńców.

Pierwszy jenerał-kwatermistrz
Ludendorf.

M zadowolony z pnebiejn ofenzywy
CTel. c. i k. Biur. Koresp.).

LONDYN, 16 lipca. Pod koniec 
posiedzenia Izby oświadczył Bonar 
Law, że Lloyd George rozmawiał 
telefonicznie z kwaterą angielską 
we Francji, skąd Foch mu powie­
dział, że jest zadowolony z rezul­
tatu dotychczasowych walk.

Do Londynu nadeszła następują 
ca rezolucja: Nieprzyjaciel zaata­
kował na froncie 70-kilometrowym 
zrana na wschód i zachód od Reims. 
Miasta nie zaatakował.—Na zachód 
od Reims wdarli się Niemcy w po­
zycje francuskie w szerokości 36 
kilometrów i posunęli się przeciętnie 
o 4—5 kilometrów naprzód. Na po­
łudnie od Marsie odrzuciły wojska 
amerykańskie nieprzyjaciela w świe­
tnym kontrataku i wzięły tysiąc 
jeńców. Na wschód od Reims po­
niósł nieprzyjaciel znaczne straty. 
Został zupełnie powstrzymany.

Czernin przemówi w Izbie panów. 
(Tel. c. i k. Biur. Korcsp.).

WIEDEŃ, 16 lipca. W dyskusji bud­
żetowej w Izbie panów zabierze we 
czwartek głos b. minister spraw zagra­
nicznych hr. Czernin i wygłosi szeroko 
zakrojoną mowę.

Anglia przygoiowuje ofenzy we oa Hot
„Daily Expres“ donosi: Dzienniki mo­

skiewskie twierdzą, że Anglja najwidocz­
niej przygotowuje ofenzywę na Rosję. 
W Petersburgu panuje panika. W kołach 
rządowych utrwala się przekonanie, że 
wojny Rosji z Anglją chyba nie da się 
imiknąć. Rząd poczynił też wszystkie 
przygotowania i zarządzenia wojenne. 
Cenzura militarna została przywróconą. 
Pod broń powołano na 6 miesięcy rocz­
niki lb96 i 1897.

Kilkuset oficerów armji koalicyjnej 
z Archangielska aresztowano w Peters­
burgu.

Republika Syberyjska nie uznała po­
koju brzeskiego i organizuje armję prze­
ciw Niemcom.

Sprawy polskie.
Przed ważnymi wypadkami.

Posłuchanie hr. Zdzisława Tarnowskiego i 
i dr. Bobrzyńskiego u cesarza, jak słyehać w 
kołach politycznych, stoją w ścisłym związku 
z ważnymi wypadkami politycznymi, co do któ­
rych zachowana jest na razie tajemnica.]
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Za dusze

Sobiesława JUSZKIEW1CU i Zofii z Mwinów SASKIEJ
odbędzie się Nabożeństwo Żałobne 18 b. m., t. j. w czwartek o godzinie 9% rano 
w kościele po-Bernardyńskim, na które Krewnych i Znajomych zaprasza

Żona i Matka.

i tiiiiaij ni
Kalendarzyk. Diii: Szymona z Lipnicy. 

Jutro: Wincentego a P.
Wschód Blońca o godzinie 3.39. Zachód o 

godzinie 8.21. Długość dnia godzin 18.00.

Kronika ogólna.
W sprawie jeńców. C. i k. Biuro 

prasowe donosi: Prośby o uwolnienie 
jeńców wojennych znajdujących się w 
Niemczech należy wnosić zawsze u wła­
ściwego naczelnika powiatu (Kreischef) 
a w Warszawie i Łodzi u prezydenta 
Policji. Dotychczas mieszkańcy okupa­
cji niemieckiej w Królestwie Polskiem 
przesyłali często takie prośby wprost do 
Ministerstwa wojny w Berlinie, albo do 
obozów jeńców, albo wreszcie kierowali 
je do generał-gubernatorstwa lub do 
gubernatorstw wojskowych (Militargou*- 
vernement). Ażeby na przyszłość zapo- 
biedz niepotrzebnemu obarczaniu zała­
twianiem takich podań tych urzędów, do 
których to nie należy. Ministerstwo woj­
ny w Berlinie wydało polecenie, aby 
odtąd tylko prośby wnoszone do właści­
wych naczelników powiatów względnie 
prezydentów policji w obrębie okupacji 
niemieckiej były przyjmowane i zała­
twiane dalej. Natomiast wszystkie inne 
urzędy niemieckie, czy to w Niemczech, 
czy na obszarze okupowanym w Polsce, 
któreby otrzymywały tego rodzaju po­
dania, nie będą ich wcale załatwiać, 
lecz odrazu niszczyć i to bez żadnego 
zawiadomienia petenta.

Kronika miejska.
Posiedzenie Rady Miejskiej. Dnia 23 

b. m. o godzinie 7 wieczór odbędzie się 
posiedzenie Rady Miejskiej z następu­
jącym porządkiem obrad: 1) Komuni­
katy Prezydenta w sprawach bieżących.
2) Wnioski Komisji finansowo - budżeto­
wej w sprawie budżetu na rok 1918.
3) Zatwierdzenie budżetu. 4) Wnioski 
członków.

Tragiczne samobójstwo. Wczoraj o- 
kolo godz. 10 wiecz. nl. Trawna poru­
szona została tragicznym wypadkiem 
jaki zdarzył się tam pod .Vs 9. Oto 
zamieszkały w domu tym p. Z. liczący 
lat około 60, z niewiadomych na razie 
powodów wyskoczył w celach samobój­
czych oknem z 2 go piętra na bruk 
ulicy.

Desperat, który uległ ciężkim obraże­
niom całego ciała, w krotce mimo po­
mocy lekarskiej zmarł.

Zmarły tragiczną śmiercią p. Z. na­
leżał do ludzi zamożniejszych. Od kil­
ku dni zdradzał silne podniecenie ner­
wowe.

Rzeczy do odebrania. Biuro Milicji 
Miejskiej miasta Radomia ogłasza, że 
od podejrzanego osobnika odebrano ni­
żej wymienione rzeczy, pochodzące 
prawdopodobnie z kradzieży, a mianowi- ;

cie: Palto zimowe, wełniak wiejski, 
marynarkę, spodnie, sztukę płótna lnia­
nego, blok żelazny, kawałek żelaza i kil­
ka kawałków starych cholew.

Osoby zainteresowane zechcą się zgło­
sić do Biura Milicji Miejskiej w godzi­
nach biurowych, celem przejrzenia wzglę­
dnie odebrania za udowodnieniem wyżej 
wymienionych rzeczy.

Sprostowanie. W Aś 143 naszego pis­
ma wkradła się omyłka w ogłoszeniu 
„Jest dom do sprzedania”, mianowicie: 
nie rb. 13.000, a 130,000 co niniejszym 
prostujemy.

Znaleziony portfel z kilkudziesięciu 
koronami wraz z legitymacją na nazwi­
sko Józefa Przychodnia, odebrać można 
za udowodnieniem w Admistr. „Głosu1*.

Trzewiki na współkę. W jednej z ga­
zet niemieckich, w dziale inseratów czy­
tamy: „poszukuję wspólnika do kupna 
pary trzewików".

Maluczko, a i u nas znajdzie się ta­
kie ogłoszenie..._________

Z KRAJU.

fietieral Uowbot-Muśnitki w lublinie.
Jak donoszą z Lublina, w dniu 11 b. 

m. przez Lublin przejeżdżał generał 
Dowbor-Muśnicki wraz ze sztabem by­
łego I go korpusu wojsk polskich i dwo­
ma pociągami resztek zlikwidowanego 
korpusu, w drodze z Bobrujska do War­
szawy.

Zakonnicy w Lublinie.
W ubiegły piątek przybył do Lublina 

z Krakowa Karmelita bosy, O. Antoni 
Faszczyński i zamieszkał przy kościele 
św. Józefa, t. j. po-Karmelickim. Wkrót­
ce przybędą jeszcze dwaj O. Karmelici 
oraz jeden braciszek i zamieszkają rów­
nież w dawnym klasztorze Karmelitów, 
zaś O. O. Jezuici osiądą przy kościele 
pp. Bernardynek.______

Z przewrotu rosyjskiego.
Nowa armja rosyjska.

„Alatio" donosi z Londynu:
Wedle wiadomości z dobrego źródła, ko­

leje wiodące na półwysep Kola i do Ar- 
ehangielska, zostały obsadzone przez woj­
sko.

Bolszewicy organizują armję w sile pół 
miljcna ludzi

Działalność Kierońskiego.
Jak donosi „Daily Alail", Kiereuski za­

twierdził unieważnione przez bolszewików 
traktaty, zawarte swego czasu pomiędzy 
Rosją a państwami koalieji.

Ultimatum koalicji do bolszewików.
„N. W. Tagblatt" donosi z Bazylei:
„Tribuna11 dowiaduje się, że koalicja 

wysłała ultimatum pod adresem bolsze­
wików.

poleca w swych 95 sklepach cykorję po kor. 4 za funt,
439-3
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Pracownia Obuwia 

„L. DUTKOWSKFlusŚŁjs 
poleca Sz. Publiczności swe wyroby ze skóry pierwszej jakości | 

po cenach umiarkowanych 8
KONSTRUKCJE ZELAZ 0-BET0N0 WE

A. JANISZEWSKI
2ELa.c3.om, ia.1. OM? 2S.

POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, PODRYNN1KI, RURY RÓŻNYCH 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY, 

- —- KONSTRUKCJE ŹELAZO-BETONOWE. -
SPECJALNOŚĆ:

SŁUPY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazo-betonowe. Kosztorysy i projekta.

Do dalszych okolic dost rczam DACHÓWKI i IIURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa
A, A -ł. A /. A A •kJi.A A AA A A A A A J

BIURO TECHNICZNE
DLA BUDOWY MŁYNÓW, TARTAKÓW i CEGIELŃ

M. KANAREK Ł.«.
Oddział Radom Długa 25.

Projektuje i urządza młyny z popędem parowym, motorowym i turbinowym.
Dostarcza maszyny młyńskie, tartaczne wszelkiego rodzaju, oraz kamienie 

młyńskie, gatry, cyrkularki, piły gatrowe, piły do cyrkularek, toczki szmirgłowe 
i j t. p. przybory tartaczne.

Firma dysponuje pierwszorzędnemi siłami technicznemi i posiada własny 
’ warsztat mechaniczny.

Odwiedziny inżynierów, plany i kosztorysy na żądanie. 394—0
i p t v ▼ ▼ 'W v v y tnftw ▼ v ▼ v y v

'   Fabryka kafli —• :
Józefa Korupczyńskiego
259_o w Radomiu, Lubelska N° 85
poleca piece kwadratelowe BERLIŃSKIE oraz żelastwo na składzie.

Ogłoszenie.
Komornik przy Królewsko - Polskim Sądzie 

Okręgowym w Radomiu Wł. Gaździński, zamie­
szkały przy ul. Kościelnej >6 4, nu zasadzie 
art. 1030 Post. C podaje do wiadomości pu­
blicznej, że dnia 24 lipca 1918 roku o godz. 10 
zrana w Radomiu przed gmachem Magistratu 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomego 
majątku, należącego do Szmula Goldberga, 
a składającego się ze sprzętów domowych, oce­
nionego 246 rubli. 432—1

Ogłoszenie.
Komornik Sądowy WI. Gaździński, w Rado • 

min przy ul. Kościelnej 4 zamieszkały, w myśl 
art. 1030 pr. Cyw., niniejszym ogłasza, że w 
dniu 25 lipca 1918 r. o godz. 11 rano w Ra­
domiu na placu targowym „Rajtszula" ma się 
odbyć sprzedaż ruchomego majątku, należącego 
do Józefa i Józefy małż. Zielińskich, a składa­
jącego się z inwentarza żywego, oszacowanego 
1500 kor.________________ 413—1
Flfntinm r0^nY samotny potrzebny zaraz, 
ul\UliUII9 świadectwa, wiadomość p. Chwa- 
ścikowski, hotel Sandomierski, 437 -2

I ZAKŁAD STOLARSKI
przyjmuje wszelkie obstalunki, reperacje,

3 pakowania i przeprowadzki, Skaryszew- 
ra ska .Nś 24.
B 410—2 J. Pawłowski.

do sprzedania dom piętrowy przy ul. 
JtJbl Skaryszewskiej za sumę około 130,000 
rubli (dla chrześcjnn 5,000 tysięcy rubli taniej). 
Wiadomość w Administr. „Głosu". 443—2

Plon d° sprzedania wraz z ogrodem, prze- 
rldu strzeni 19,000 łokci kwadratowych 
przy ul. Lubelskiej 120 (obok składu Tow. 
Akc. „Ł. J. Borkowski"). Wiadomość.- Nowo­
grodzka K 18 u Henryka Flonta. 000—3
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: Kąpiele „Krynica”:
< Kozieniecka M 42. k
< ►
< Wanny, prysznice czynne ,

codziennie. ►
< Łaźnia—piątki, soboty. 406-0 k

LUBELSKA 41.

■ ■ Biuro i hurtownia czynne od 15 czerwca 1918 r
CEMENT, WAPNO, PAPA PRAWDZIWA, ETERNIT, 
DACHÓWKA, CEGŁA, DRENY, SMOŁOWIEC, GWOŹ­
DZIE, ŻELAZO BUDOWLANE, DRZEWO, PIECE MA- 
JOLIKOWE PO CENACH HURTOWYCH. 291-10

ISPÓŁKA OGRODNICZA Nabywa owoce i wszystkie produkty warzy- 
(Chrteścijańska) - wne za gotówkę po cenach targowych.

Plac 3 maja liczba I. (Sklep W podwórza). SPRZEDAJE PO CENACH KONKURENCYJNYCH.

Podejmuje się dostaw do hoteli, burs, internatów i tp. 
instytucji i odbiorców prywatnych.

Sklep otwarty codziennie—od godz. 8 rano do godz. 7 wiecz. 
bez przerwy; w niedziele i święta—od 8 do 10 rano.

DOM TŁŁHN1CZNO-HODŁOWY

SI. tazmii i M. J. SzDittrliisti
w Radomiu, Plac 3-go Maja I. .Skład — Zgudna 6.
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TEKTURĘ SM0Ł0WC0WĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT, 
WAPNO, BLACHY, GWOŹDZIE, OLEJE MASZY­

NOWE i CYLINDROWE, SMAR do WOZÓW.
Redaktor: Czesław Kawery Jankowski. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom.

Za pozwoleniem cenzury wojennej.
Za wydawcę: Edward Suchański.


